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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
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czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 
po 3, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyi „Czasu“, 

Lısry reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LasrY niefrankowane nie przyjmują się. ` 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 

6" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Kraków S$ listopada. 

We wtorkowym numerze naszego pisma 
zwracaliśmy. uwagę na przeważne stanowi- 
sko Anglii w polityce obeenćj. Nota lorda 
Russella do sir J, Hudsona, posła angiel- 
skiego w Turynie, która podajemy dzisiaj 
we właściwój rubryce, jest nowym dowo- 
dem tćj przewagi. 

Nota rzeczona jest tak wybitną i jasną, 
iż komentarze nad nią mogą jedynie mieć 
na celu określenie jéj doniosłości, Donio- 
słość ta jest tak wielką, że notę uważać 
należy za prawdziwy wypadek w świecie 
politycznym. Anglia oświadcza się w nićj 
bezwarunkowo za nowem prawem publi- 
cznem inaugurowanem przez wypadki wło- 
skie. W tóm oświadczeniu opiera się na te- 
oryi i praktyce, cytuje autorów i swoją 
własną historyą. Na tém polu nie występo- 
wała nigdy Anglia tak bezwzględnie w dy- 
plomacyi europejskićj. Lubo stronnictwo whi- 
gów przyznawało się zawsze do zasad wy- 
rażonych w nocie lorda Russella, żaden 
gabinet angielski, nawet whigowski nie sta- 
wiał ich bez żadnych zastrzeżeń w stosun- 
kach międzynarodowych. Czyniąc to dzisiaj 
Anglia idzie nierównie dałej aniżeli Francya, 
która lubo popierała to nowe prawo publi- 
czne w swóm wyznaniu przez Constitution- 
nela ogłoszonem, chciała jednak pośrednią 
drogę między nowem a dawnem prawem u- 
trzymać. Anglia tym?stanowczym krokiem 
osłabia wpływ francuski we Włoszech, i to 
jest najważniejszy punkt utylitarnćj strony 
noty lorda Russella. 

Zresztą jeżeli wielka jest doniosłość ża- 
sadniczćj strony w wspomnianćj nocie, to 
również i utylitarna ma swoje znaczenie. 
Dosyć tu jest przytoczyć datę, którą nosi, 
dzień 27 października. Jest to dzień, w któ- 
rym się zjazd warszawski ukończył. Nota 
więc ma żupełnie cechę, jakoby była ręka- 
wicą rzuconą monarchom w Warszawie ze- 
branym. Oświadeza, iż jest przeciwną zasa- 
dzie prawa publicznego, którćj monarchowie 
ci są przedstawicielami, wszakże nie czyni 
tego pierwćj, dopóki nie ma pewności, że 
między trzema monarchami nie przyszło do 
porozumienia. w sprawie wschodnićj a mia- 
nowicie co do zmiany traktatu paryzkiego. 
Nota z 31go sierpnia zapewniająca prawa 
Austryi w Wenecji, i zjazd w Koblenc, 
były dla Anglii rękojmią, że do takowego 
porozumienia nie przyjdzie, I Prusy i Au- 
strya ogladały się na Anglią a życzeń Ro- 
syi, jeżeli prawda co piszą, że takowe były 
postawione, uwzględnić nie mogły. Usinąw. 
szy to niebezpieczeństwo; Anglia miała już 
zupełnie wolne ręce do bacze 
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WSCHODNIA STRONA 
PAŁACU KRÓLÓW POLSKICH 
w Zamku krakowskim. 


— 


(Ciąg dalszy, patrz Ner 248 Czasu). 


Poza tym tak uświetnionym przez życie i śmierć 
Kazimierza narożnikiem stałą także Kazimierzów” 
ska wieża. Nie silię się na wywody, skąd zwana 
Lubranka, i tylko powiem, że w nićj przecho- 
wywać miano owe wspomniane w kronikach 0- 
zdoby łóżek, kotary, okrycia, złotem, perłami, a 
nawet i drogiemi kamieniami wysadzane, na któ- 
rych błyszczały herby ziem królestwa Kazimie- 
rzowego. Tu stało także pełno mis z czyste- 
go złota, kubki i rogi do picia w złoto i srebro 
oprawne, flasze i flaszeczki z Jaspisu i kryształu, 
zbroje, miecze, klamry złotem a drogiemi kamie- 
niami okryte. Stały i różne kosztowności, a o któ- 
rych aby dać pojęcie, dość powiedzieć, że w Kra- 
kowie podczas wesela Elżbiety wnuki Kazimierza 
z Karolem IV Cesarzem, na które przybyli królo- 


nia na główny |k 


swój w téj chwili interes, to jest powięk- 
szenie swego wpływu we Włoszech, osła- 
bienie wpływu Francyi, i ukazanie swój 
przewagi w Kuropie, 

Nakoniec i to wzmiankować należy, że 
nota lorda Russella nie przypuszcza kon- 
gresu dla spraw włoskich. Ta atoli różnica 
między polityką angielską a francuską jest 
więcéj pozorną niż rzeczywistą. Francya lubo 
stawia ciagle myśl kongresu, niema podo- 
bno wcale zamiaru starać się aby przyszedł 
do skutku w téj chwili, lecz dopiero po 
spełnieniu i zakończeniu wypadków bieżą- 
cych, a wtedy kongres według nićj ma po- 
twierdzić czyny zapadłe. Na taki kongres i 
wtedy zgodziłby się podobno i gabinet an- 
gielski, lecz w każdym razie nota lorda Rus- 
sella stawia zasady, które czynią kongres 
obecnie niepodobnym, i dla tego też pomi- 
mo zmienności polityce angielskićj przypi- 
sywanćj, musi być uważaną za wypadek 
w świecie politycznym i dyplomatycznym. 


Korespondencya Czasu. 


Wiedeń 7 listopada. 

go Jak bomba wpadła nota lorda Russella z 27go. 
października w obóz odurzonych słodkiemi marze- 
niami tutejszych polityków i dziennikarzy, i zbu- 
dziła ich ze snu wywołując krzyk postrachu i obu- 
rzenia. Wszystkie artykuły są dziś przeciwko niej 
wymierzone. O artykułach tych zamilezałbym, 
gdyż pokazałem już w mych listach nieraz, jak 
słabym jest wzrok polityczny i namiętnym sąd tu- 
tejszych dzienników w kwestyach polityki zewnę- 
trznej. Lecz jeśli nie dziwić się, to przyznam, że 
może ubolewać wolno, iż w dyplomatycznych nawet 
sferach przebija się również ten sam sposób za- 
patrywania się na bieżące wypadki i na usposo- 
bienia względem nich, rozmaitych gabinetów. Przód 
wojną ostatnią utrzymywano w tych sferach, że 
Prusy i Anglia były po stronie Austryi, i dla tego 
może wojnę tak Śmiało rozpoczęto. Mniemano po- 
tóm po traktacie w Villafranca, że Francya na 
przekór Anglii, przeprowadzi ten traktat i użyje 
nawet siły przeciwko tej samej sprawie którą siłą 
na nogi postawiła. Upatrywano potem od owej 
chwili aż dotąd ciągłe oznaki bliskiego i nieomyl- 
nego rozdwojenia, juź to między Piemontem i Fran- 
cyą, już między tą ostatnią a Anglią. Myślano 
nareszcie w obec noty wysłanej do Turynu przez 
gabinet angielski w czasie pobytu lorda Russella 
w Koblene i w obec sfałszowanych jak się dziś 
pokazuje podań o rozkazach danych przez Cesa- 
rza Napoleona ambasadorowi swemu w Rzymie i 
admirałowi stojącemu z flotą pod Gaetą, że Pio- 
mont przyjdzie do kłótni z obydwoma nareszcie 
państwami zachodniemi. Przypuszczano nareszcie, 
że gdy Francya weżmie stanowczo w swą obronę 
Gaetę, Anglia zasłoni dalszemi notami, a nareszcie 
swoją flotą, Wenecyę. Cóż dziwnego, że wśród 
takich dómysłów i kombinacyj nota z d. 27 z. m. 
lorda Russella wywołała to zdumienie i oburzenie, 
0 którem na wstępie wspomniałem. Lecz należało 
niełudzić się zawcześnie przypuszczeniami. Polity- 
a Anglii i Francyi względem Włoch jest od da- 


wie: Ludwik Węgierski, Piotr Cypryjski, Walde- 
mar Duński, i = różnych każ eudzoziem- 
skich, a przez całe dni dwadzieścia trwały biesia- 
dy i różne igrzyska; wtedy Kazimierz okazując 
podówczas światu wspaniałość, gościnność i hojność 
olską, darzył tych gości podziwianemi od nich 
Osztownemi upominki. 
Wypróżniłą się z tych kosztowności Lubranka 
Zaraz po śmierci Kazimierza, gdyż podług osta- 
zza Jego woli, Anna i Jadwiga córki jego z Ja- 
wigi Głogowskićj, połowę takowych dostały a dru- 
gą połowę ich matka. W lat 166 po jego śmierci, 
to Jest, W roku 1536. wszczęty w téj wieży pożar 
spalił ją, lecz wtedy podźwigniętą została i wzno- 
siła się aż do czasu Zygmunta III, za którego pa: 
nowania pożarem w roku 1595 pałac królewski 
zniszczony gdy odnawiano, wtedy Lubranka, dla 
wielkiego ciężaru, który na sobie miała, zrównana 
z pałacem, zniknęła, i przez półtrzecia wieku po- 
zostały po Dićj jako slady tylko dwie jéj Ściany 
występujące na zewnątrz pałacu. W dokonanóm tu 
w tym roku odnowieniu, nie wrócono wprawdzie 
Lubrance dawnćj wysokości murów, ale z dawnóm 
jéj wieżowóm pokryciem stanęła na nowo obok 
tych pozostałych basztj i wież zamkowych, na 
których szczyty oczy wzniesione dopomagają wyo- 


wna jasną i wyraźną. Można byłoby, nawet pier- 
wej z nią się porozumieć drogą Koncesyi. Dziś 
po zjeździe w Warszawie tradno. Nota lorda Rus- 
sella nie zawiera nie więcej, jąk to, co niedawno 
powiedział Constitutionnel. Francya i Anglia zgo- 
dne od dawna, co do celu, tojest, co do oswobo- 
dzenia Włoch, zgodziły się nareszcie co do „Środ- 
ków. Obie przyjmują dziś otwarcie jedność i wy- 
stępują otwarcie jako sprzymierzeńcy Wiktora 
Emanuela. Tylko Cesarz Napoleon chciałby to dzie- 
ło zakończyć orzeczeniem kongresu. Anglia, jak 
z noty ostatniej lorda Russella widać, chce czynu 
i dopełnienia dzieła drogą wypadków. A przecież 
dziś jeszcze mówi Ost - Deutsche- Post, że Anglia 
jest odosobnioną, izólowaną! Czyż zapomniała 
Ost-Deutsche-Post o zaprzeczeniu urzędowem któ- 
re odebrała niedawno, gdy doniosła, że Pru- 
sy w Teplicach przyrzekły Austryi bronić We- 
necyi? Czy ostatnie wypadki nad Garigliano nie 
dowodzą, że Franeya postępuje tą samą drogą co 
Anglia. O. D. Post chce koalicyi przeciw Anglii. 
Lecz w jakim celu, nie mówi. Czy dla restauracyi 
we Włoszech? Jest to nowe złudzenie, na które 
już Constitutionnel odpowiedział, Powiada dalćj, że 
nie można mieć do Frańcyi zaufania. Dla czego? 
Czyż przymierze Anglii z Francyą nie opiera się 
głównie od lat dziesięciu na tćj podstawie? Niech 
polityka Austryi wnijdzie na tę drogę, a znajdzie 
zaufanie idących oddawna tą koleją mocarstw, jak 
znajdzie postępując nią śmiało, zaufanie własnych 
por M 
a zisiejsz raźnie to wypowiada. 
Zasady liberalne iR c ly BA 
ne w dole, oto mówi ona, co niszczy zaufanie. Je- 
szcze młode nasze życie konstytucyjne przedsta- 


powodami. 

Równocześnie, jakby komentarz do depeszy Rus- 
sella, dzienniki pruskie podają wiadomość, że ga- 
binet angielski usilnie pracuje nad tém, aby mo- 
carstwa europejskie uznały prawa Danii do Szles- 
wiku. Mniemają one nawet, że cała poczęści do- 
tąd trwająca polemika prasy angielskiej przeciwko 
Prusom i Niemcom wtym tylko celu była podjęta, 
aby przygotować i z góry usprawiedliwić zmianę 
polityki angielskiej w sprawie niemiecko-duńskiej, 
w której przez niejaki czas, gabinet angielski zda- 
wał się przechylać na stronę Niemiec. I w tym 
punkcie Anglia ma działać w porozumieniu z Fran- 


wia się w różowych barwach, jeszcze każde serce 
bije nadzieją; lecz chwila probiercza zbliża się, i 


trzeba się starać, żeby wielka myśl i wielka oko- 


liczność źle zrozumianemi nie zostały. 


Konferencya w Gracu otworzy się 25go b. m. 
Powiadają , że przyjmie ustawę wyborczą z roku 
48. 


1847— 


Wrocław 6 listopada. 
t W obecnej sytuacyi europejskiej, nader wa- 
żnym aktem politycznym jest depesza lorda Rus- 
sella do p. 


francuską, tak otwarcie i stanowczo podobnych 


zasad, jakie są w depeszy tej wypowiedziane. 
Zdaje się, jakoby do ich ogłoszenia przyczyniły 
się jakieś nadzwyczajne okoliczności, bo wedle 
zasad tych, gabinet jeden i drugi może wprawdzie 
politycznych działać, ale 
A już ten czas, że je który 
z nich tak bez ogródki przyjąć będzie śmiał za 
podstawę swego programu politycznego. Będzie to 


w ważnych wypadkach 
nie wiem, czy nadszedł 


zawsze rząd niezmiernie pewny siebie, pewny za- 
dowolenia całego narodu, skoro ośmieli się do po- 
dobnego publicznego wyznania zasad z gruntu 
przeciwnych dotychczasowej wierze gabinetów. Za- 


pewne przez nie w narodzie angielskim ma być 
więcej jeszcze utwierdzone przekonanie, że on 


przed innemi jest głównym rozkrzewicielem i o- 


braźoi do odbudowania tego gmachu, a z nim da- 
wnćj narodu naszego wielkości: 

Lecz ta wieża Lubranka o ileż wam droższą się 
stanie, gdy w jéj ścianie zwróconćj ku północy, 
zobaczycie wmurowaną poręcz kamienną, jedyny 
ślad dawnych wschodów prowadzących do fartki 
umieszczonćj w téj ścianie Lubranki. Dowiecie się, 
że miejsce to uświęcone jest tulącóm się tu blisko 
przez pięć wieków podaniem © naszćj Jadwidze. 

utaj to owa piętnastoletnia królowa, pełna chwa- 
ły DO wszystkie strony świata Z piękności i cnót, 
odbyła najstraszliwszą walkę miłości z obowiązka- 
mi królowćj. Bogobojność bowiem Jadwigi rozpło- 
mienioną chwałą zasługi pozyskania Chrystusowi 
Litwy pogańskićj, skłoniła ją 
8wćj ręki ich- księciu Jagielle. Zawiądomiony o 
tóm przybywa do Krakowa Wilhelm arcyksiążę 
austryacki, z którym 'w dzieciństwie przez ojca za- 
ręczona i prawie razem z nim chowając. si , Sklo- 
niłą ku niemu serce miłością wzajemną. Widzenie 
się z nim w Krakowie, miłość utłumioną namię: 
tnie rozbudza; zrzeka się J 


adwiga chwały o któ- 
rćj marzyła; za nie ma wszystko, byle tylko po- 
łączyć się z Wilhelmem i postanawia nawet ucieczką 
się z nim ratować. 


„Pp. James Hudsona posła angielskiego 
w Turynie z dnia 27 października (p. niżej). An- 
glia pochwala nią stanowczo politykę i postępo- 
wanie gabinetu turyńskiego, na przekór wszystkim 
gabinetom europejskim, uznaje prawo narodów do 
rewolucyi przeciwko uciemiężającym je rządom, i 
inauguruje nowo tworzące się prawo narodów na 
zasadzie narodowości. Żaden gabinet nie wyrzekł 
dotąd, chyba że wyjmiemy pierwszą rewolucyą 


o przyrzeczenia | schodach 


cyą, która, wedle prasy niemieckiej, popierać mą 
interes Danii. 

Wczoraj odsłonięty był w Berlinie pomnik wy- 
stąawiony znanemu agronomowi Thaerowi, urodzone- 
mu 1752 r., zmarłemu 1828 r. Pomnik stoi na 
placu przed akademią budownictwa tuż przed ho- 
telami angielskim i rosyjskim. Tamże wystawione 
będą niezadługo i Bensta, któremu handel i 
przemysł wiele są winne, i Schinkla, znanego bu- 
downiczego pruskiego. + 

Dziś mieliśmy tu pierwszy śnieg. Wieczorem 
zanosi się na mróz. 


j Hamburg 2 listopada. 
Times występuje coraz silniej przeciw Niemcom, 
a to częścią z powedu sprawy Macdonalda, czę- 
ścią zaś z powodu Danii. Wszystkie dzienniki duń- 
skie pośpieszyły z powtórzeniem artykułu tego 
dziennika o sporze duńsko- niemieckim, widząc w Za- 
patrywaniu się jego praktyczną stronę i zdrowy 
rozum, który właściwą kwestyę natychmiast odłą- 
cza od wszelkich podrzędnych ubocznych dodat- 


wane o sobie wyobrażenie, jakoby był wyższym 
nad wszelkie względy i prawa cudze. Jeżeli w spra- 
wie Macdonalda tak lekkomyślnie i zuchwale tra- 
ktują tam Anglię, którą wszystkie rządy szanują i o 
jej przymierze ubiegają się, jakże się dziwić po- 
stępowaniu ich z Danią i pogardliwemu traktowa- 
niu rządu duńskiego i mężów stanu w Danii? Nu- 
dna to była dla Timesa praca vnaleść się pośród 
labiryntu sprawy duńsko-niemieckiej. 

Z powodu, iż w Niemczech mieszają zawsze 
sprawę Szleswiku ze sprawą Holsztynu, lubo Szle- 
swik nie należy bynajmniej do związku niemiec- 
kiego, a zatem państwom niemieckim nie służy ty- 


remnić to jéj postanowienie, strzegąc JĄ W zamku. 
W tćj cichćj walce pomiędzy poważną radą ko- 
ronną a piętnastoletnióm dzieckiem w koronie, o- 
puszcza ona tajemnie komnaty pałacu królewskie- 
go, zmierzając z kilku powiernicami swojemi do tój 
urtki przy wieży Lubrance. Lecz tu zastaje czu- 
wającą straż zbrojną toporem» a samą furtkę na 
kłódkę zamkniętą. Jadwiga każe otwierać — straż 
odpowiada: nie wolno — któż zabronił ? — pano- 
wie — i mnież zabraniają królowćj! podajcie topór. 

Straż usłuchała. Piętnastoletnia reka najpiękniej- 
szego owych lat dziecka pochwyciłą żywo ciężkie 
żelazo , a kilka sar uderzeń otwiera furtkę 
i Jadwiga już schodziła po prowadzących z niéj 
W chwili tego największego niebespieczeństwa, 
pojawia się Dymitr z Goraja, stary Dodika i od- 
zywa się yta głosem do wnuki i córki swo- 
ich królów, a prośby i łzy jego wiodą jéj myśli 
i uczucia do upamiętania, tłumią namiętne uniesie- 
nie, |a duch prawdy odradza się w nićj i zbawia 
lady Litwy, gdyż wróciła w swoje komnaty z ca- 
łą pokorą chrześcianki, gotowej dla dobra kraju, 

wiary, wyrzec się wszystkiego na świecie. 
Wystawcie sobie tę chwilę odbytćj tu walki przez 


Panowie dostojnicy korony przedsięwzięli uda- |tę anielską dziewicę, przenieście się myślą w jej 


ków. Zarzuca on narodowi niemieckiemu wygóro- -` 


"'W „Stadtheater* Roger zamknął szereg przedsta- 


2 - CZAS z Piątku 


tuł prawny do upominania się o narodowość nie- 
miecką w Szleswiku, występują teraz jeszcze da- 
ty statystyczne na okazanie, iż prowincya ta duń- 
ska liczy więcej duńczyków niż niemców, a mimo 
tego niemcy doznają tam równych z duńczykami 
praw pod względem języka i swobód publicznych, 
i wolno im używać języka niemieckiego w sądach 
i podaniach administracyjnych, na które otrzymują 
odpowiedź we własnym języku. Daty statystyczne 
oparte na dziele prof. Allen wykazują, że r. 1848 
Szleswik liczył 363,000 mieszkańców; z tych 
209,200 duńczyków, 28,500 fryzów, 125,000 niem- 
ców. Gdy zaś spisy ludności robione były pod o- 
kiem urzędników niemieckich, przeto nie można 
ich posądzać o skąpe na swoją stronę obracho- 
wanie. Prawa i rozporządzenia ogłaszane bywają 
w Szleswiku w dwóch językach; na sejmie wolno 
używać deputowanym języka niemieckiego, 2 Te- 
gulamin przepisuje, aby prezydium i komisarz «r 

lewski przekładali obustronnie mowy miane w tych 
dwóch językach. Dagbladet mówi z tego powo- 
du: „Zapytajcie się poddanych polskich Prus, czy. 
by się skarżyli gorzko przed światem, gdyby po- 
dobnych używali praw, jakich Dania udzieliła mó 
wiącym po niemiecku Szleswiczanom. „ Zresztą 
w całem królestwie duńskiem pierwsze miejsce po 
języku krajowym zajmuje język niemiecki w wy- 
chowaniu szkolnen; a podobna wzajemność nie 
istnieje w Holsztynie, gdzie wcale po duńsku nie 
uczą. W Danii niemoże nikt ubiegać się o urząd 
bez posiadania języka niemieckiego, gdy tymeza- 
sem od urzędników w Holsztynie nie wymagają 
języka duńskiego. W Holsztynie nie było mowy 
nigdy o ucisku narodowości niemieckiej, a nawet 
niedawno temu rząd obdarzył pensyą poetę Claus 
Groth, w Kiel, który narzeczem niższo-niemieckiem 
(plattdeutsch) używanem w kraju, pisał. Tylko 
w Szlezwiku zeszły się te dwa języki i toczą za- 
ciętą walkę, a niemiecki stara się tam wyrugować 
duński, który się oczywiście wszelkiemi siłami 
broni. 

Sejm w Sztokolmie miał się skończyć, jak 
stamtąd piszą w d. 30 z. m. Ażeby wynagrodzić 
długotrwałą ses;ę sejmową, która więcej niż rok 
czasu zajęła, postanowiono zebrać się dopiero za 
trzy lata. Na sejmie przyjęto projekt do prawa, 
o wzajemności wykonywania w Szwecyi wyroków 
sądów duńskich. Druga również upadła przeszko 
da zbliżenia się obu narodów skandynawskich 
przez zniesienie przestarzałego systemu pasporto: 
wego w Szwecyi, którego już ani w Norwegii ani 
w Danii niema. 

Tąż samą drogą dowiaduię się, że zdrowie kró- 
la Karola XV bardziej jest podkopanę, aniżeli do- 
tychczas głośno to nać chciano, i że dla 
tego król wybiera się do Akwizgranu dla używa- 
nia kąpiel. Wiadomo, że chodziły wieści o: zamie- 
rzonej wizycie króla Karola w Petersburgu. Poda: 
nie to było zapewne mylnem, gdyż stan zdrowia 
królewskiego niepozwalał na tę podróż w tej zwła- 
szcza porze roku, i to w chwili żałoby dworu pe- 
tersburskiego po cesarzowej matce. 

W Hamburgu zamyślają o zmianie systemu po- 
datkowego, a mianowicie o zniesieniu akcyzy 
miejskiej i zastąpienia jej podatkiem dochodowym. 
Zdania ścierają się w tym przedmiocie po dzien- 
nikach. W handlu panuje cisza i niepewność. 


tylerzysta, skazany 18 października 1849 za udział 
w buncie na śmierć, a ułaskawiony następnie na 
20 lat robót przy szańcach, wysiedziawszy połowę 
kary, otrzymał uwolnienie od drugiej połowy i wy- 
puszczony został na wolność. 

— Qestr. Ztg powiada, że między urzędnikami 
marynarki w Wenecyj odbywają się ciągle jeszcze 
aresztowania z powodów wiadomego procesu o 
przeniewierzenie, 

p „Opłata, Jaką gminy kraju weneckiego składać 
obowiązane są za zbiegłych rekrutów swoich, 
zmniejszoną została z nakazu JOMości z 1,200 na 
800 złr. Niektóre powiaty płacić muszą za parę set 
zbiegów, a najmniejszy powiat Dolo liczy 67 zbie- 
gów rekrutacyjnych. 

,— Narady prymasowskie w Ostrzyhomiu mają 
się rozpocząć dopiero 25go b. m. i kilka dni trwać 
będą, albowiem jak powszechnie utrzymują, chcą 
tam po prostu przyjąć ustawę wyborczą uchwalo- 
ną na sejmie 1847/, r. Uniwersytet peszteński o- 


hr. Maylath zapewnił rektorowi. Pester Lloyd do- 
nosi, Że zaraz po wydaniu dyplomu cesarkiego 
z daia 20 z.m. Gubernator Węgier chciał przeka- 
zać władzy miejskiej w Peszcie czuwanie nad bez- 
pieczeństwem publiczaem miasta. Magistrat nie 
przyjął na siebie odpowiedzialności w obecnym 
stanie rzeczy, lecz chciał się podjąć policyi bez- 
pieczeństwa, jeśli mu oddaną będzie do rozporzą- 
dzalności straż miejska, i jeśli bez jego zawezwa- 
nia wojsko nie będzie się wdawać w utrzymanie 
spokojności. Rada gminna wezwana, aby się o- 
świadczyła względem tego postanowienia Magistra- 
tu, przyjęła takowe w zasadzie, ale żądane podda- 
nie wojskowej straży miejskiej pod rozkazy mia- 
sta poczytała tylko za chwilowe, żądając dla osta- 
tecznego rozstrzygnięcia tej kwestyi, aby przywró- 
cony był starosta miejski, który w myśl uchwały 
sejmowej zr. 1847, należy do rzędu wybieralnych 
urzędników miejskich. t 

— Wanderer zapowiada reformy w systemie 
wychowania publicznego, a mianowicie, że baron 
Helfert zawiadujący obecnie ministerstwem oświe- 
cenia, oświadczył dyrektorom gimnazyalnym w Wie- 
dniu, że zamierza znaczne poczynić zmiany w dzi- 
siejszym systemie. W pierwszym rzędzie nauki 
przyrodnicze mają być wykreślone z planu nauko- 
wego niższych gimnazyów, a w wyższych bardzo 
ściśnione; następnie, język grecki będzie w szko- 
łach więćj ograniczony. Wanderer ubolewa nad tą 
reformą, która zagraża szkołom gimnazyalnym po- 
wrotem do cząsów przedmarcowych, i wygania 
z nich ducha badań, a zapowiada przywrócenie 
łaciny kuchennćj. Donau Ztg odpowiada na ten 
artykuł jakoteż na pogłoski, które dały powód do 
jego napisania. Dziennik ten ministeryalny mówi, 
że na podstawie udzielonych mu wyjaśnień może 
zapewnić, że przytoczone przez Wanderera fakta 
i zapatrywanie się niemają związku z osobą bar. 
Helferta. Od d. 21go paźdz. to jest od objęcia tym- 
czasowo zawiadowstwa departamentem oświecenia, 
bar. Helfert nie rozmawiał z dyrektorami. Co się 
zaś tyczy samój rzeczy wychowania mówi Donau 
Ztg tłamacząc pismo cesarskie z d. 20 z. m. do hr. 
Rechberga w tym przedmiocie wydane, że do spraw 
publicznego wychowania ustanowioną będzie rada, 
która zajmować się ma stroną naukową i dyda- 
ktyczną wychowania i będzie udzielać opinii swo- 
jej tak Radzie ministrów jako i wszystkim wla- 
dzom administracyjnym. Podobna korporacya do- 
radcza nie będzie się wcale zajmowała zmianami 
obecnego systemu edukacyjnego. Donau Ztg zwra- 
cą nadto uwagę, że bar. Helfert nie jest przeci- 
wnikiem obecnego systemu edukacyjnego, do któ- 
rego zaprowadzenia czynnie się przyłożył; płan or- 
ganizacyi gimnazyów pod jego okiem był wypra- 
cowany. Ztąd wnosić można, że nie przyjdzie do 
ścieśnienia wykładu nauk przyrodniczych i języka 
greckiego; co jednak bynajmniej nie przeszkadza, 
aby p. Podsekretarz stanu nie uważał sobie za 
obowiązek objaśniać się CO do zażaleń od czasu 
do czasu słyszeć się dających względem przeła- 
dowania młodzieży, rozdróbnienia przedmiotów 
naukowych w niższych gimnazyach itd., ile razy 
nadarza się sposobność rozmowy z ludżmi facho- 


wień i odjechał do Marsylii. Później ma być w Wro- 
cławiu, skąd uda się do Warszawy 1 Petersburga. 
lecz i ten projekt nie przyjdzie może do skutku 
z powodu żałoby dworskiej. 


Wiedeń 7 listopada. JCMość powrócił z Ischl 
do Schönbrunn, a wczoraj wrócił z Ischl Areyke. 
Ludwik Wiktor. Jenerał Benedek miał dziś wyje- 
chać do Werony dla objęcia naczelnego dowództwa 
wa w południowych prowincyach cesarstwa sto- 
jących. 

— N. w. eona bar. Aleksandra Apor, 
sędziego % m A a w Bernie, radzeą namie- 
stoiczym woe ej kaga oraso wem przydziele- 
niem do nadwo F i ancelaryi węgierskiej. 

— N. Pan nadat godność gzambelańską porucz- 
nikom hr. wineries hr. Waleryanowi Saracini- 
Belfort, tudzież rotmistrzowi hr. Dukłas Thurn-Val- 
le-Sassina. 


serce owładnione całą potęgą miłości, a przez re- |w Polsce, daje nam wspomnienie taż gamą fartka, 
ligią pokonane, wystawcie 80019 t0 wszystko, a uj. |gdyż przez nią to wyprowadzano na plac śmierci 
rzycie ją w swój wyobraźni w Janem opromienie-|w dniu 26 maja 1584 r. Samuela Zborowskiego. 
niu wdzięków i dobroci, żegn2)404 sę 4. xymarzo- | To wspomnienie niech was poprowadzi po zba- 
nym rajem pierwszej ml OŚCI R + sy aae „się |wienną naukę do księgi „dziejów, a my kończąc 
z bohaterskiem poświęceniem Świętym dla niej o-|rzeez o tój furtee dopowiemy, że wychodziło się 
obowiązkom chrześciańskiej królowi dwi nią z pałacu do dwóch ogrodów, będących obok 

Za tą furtką, że tak nazwiemy “3 wigi, była |niego od strony ulicy Grodzkiej. 
zataz. druga, ale już po ścianie pałacowej, po któ- Pomijamy cztery następne okna w tej dolnej 
rój dziś niema i śladu, a która jak praos ki po- |części pałacu, które wychodzą od sklepów, gdzie 
wyższym uczucia wzbudzała w sercu po'sKiem , | w jednym z nich była wycieczka po za mury zam- 
dość wiedzieć, że nią uszedł z tego pałacu tajemnie | kowe, w drugim jest wielka studnia, w trzecim 
w nocy w dniu 18 lipca 1574 Henryk Walezyusz. | boczne pałacowe schody, a math Wj was nad 
Samo wymienienie tego nazwiska już boleść rodzi, | tą częścią występującą, najstaraDnie) 1 najokazaléj 
bo przypomina, że to pierwszy król elekcyjny, | z ciosów zbudowaną, a okrytą ozdobami gotyckie- 
pierwsza zapowiednią tych nieszczęść, jakie spły- | mi, świadczącemi, że dawnych ona czasów jest za- 
nęły na Polskę przez te nieszczęsne u nas wolne bytkiem, bo tóż stanęła za panowania Ludwika 
elekcye królów. Nie potępiajmy za tę ucieczkę | króla ierskiego a rządów W Polsce jego matki 
Henryka, gdyż czyn jego obronę znaleść może, Elżbiety Łokietkowej. Wiedząc, że za Jój rządów 
pomnąc, że spieszył na ra własnej ojczyzny— | powszechną niechęć obudzających, brzmiał ten pa- 
Ale czemże usprawiedliwić przodków naszych, że lac królewski muzyką, śpiewami i tańcami, bo nie 
w tćj ucieczce niezdolni byli dopatrzeć jakoby ze- opuszczała jéj chęć próżności, choć liczyła lat 80, 
słanego im napomnienia bożego, czem będą dla Pol-|to można mniemać, że miejscem tych zabaw były 
ski obcego narodu królowie, czem bezkrólewia, | głównie dwie sale dolne w tój części występującej 
darzące szlachtę panowaniem. air- pałacu. Można tak mniemać, bo te sale w tćj czę- 

Powstałych ztąd zaraz rozdwojeń i niezgódlści pałacu przez Ludwika wzniesionej, są najob- 


” 
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— Aut. Cor. pisze: Paweł Fiissel, rodem z Felds- |wymi, aby się przekonać, jak dalece skargi te są 
berg (w Niższej Austryi), student a następnie ar- sinana ile wypływają one z systemu naukowe- 
o i ja 
Doit Zig zapewnia, że nie będzie zmiany syste 
mu w urządzeniu gimnazyów.— Z tego artykułu do- 
wiadujemy się nawiasem nieco o atrybucyach ra- 
dy naukowój, a mianowicie, że takowa będzie 
przy władzy tylko centralnej, a zatem, że wpływ 
krajów koronnych na wychowanie młodzieży Je- 
dyną drogą objawiać się może przez petycye 8ej- 

mowe. 


się przesłuchania głównego oskarżonego i rozpo- 
częły się przesłuchania współobwinionych. Richter 
wyjaśniał rozmaite wątpliwości pod względem do- 
stawy towarów bawełnianych, a te przechodziły 
w taką specyalność, że tak prokurator jako isę- 
dziowie pod wielu względami musieli wątpliwości 
swoje zostawić do rozstrzygnienia biegłym. Dzien- 


czą jest wielęe zadziwiającą, nie było bowiem 
twartym będzie w połowie tego miesiąca, jak to |P 


daniem wyroku sądowego. Jeśli dziś wolno za- 


jak licznych ma Richter przyjaciół, i jak potę- 


ją rozbioru 
ud 


9 Listopada 1860. 


rządów. Pierwszym z tych powodów było, iź rządy 
papieski i neapolitański nie dość czuwały nad za- 
rządem sprawiedliwości, nad zabezpieczeniem wol- 
ności osobistój i nad dobrem powszechnem swych 
ludów, iż poddani ich uważali obalenie swych 
panujących za nieodzowny wstęp do polepszenia 
swego położenia. Drugim powodem było, iż od r. 
1849 ustaliło się przekonanie, że jedynym sposo- 
bem w jaki Włochy mogą zapewnić swą niezawi- 
słość od kontroli obcych, jest ukonstytuowanie sil- 
nego rządu dla ogółu Włoch. Walka Karola Al- 
berta w r. 1848 i sympatya jaką obecny król sar- 
dyński okazał dla sprawy włoskićj, spowodowały 
zespolenie imienia Wiktora Emanuela z jedyną 
władzą, pod jaką Włosi żyć pragną. 

„Zapatrując się na ową kwestyę z tego stano- 
wiska, rząd J. K. Mości przypuścić winien, że sami 
Włosi najlepszymi są sędziami własnych swych 
interesów. | : 

„Znakomity prawnik Vattel rozbierając prawność 
pomocy danćj przez prowincye zjednoczone księ- 
ciu Oranii, gdy naszedł Anglią i obalił tron Jakó- 
ba II, powiedział: władza księcia Oranii miała 
bezwątpienia wpływ na „obrady zgromadzenią sta- 
nów, lecz niepopchnęła ich do popełnienia niespra- 
wiedliwości, gdy bowiem lud z słusznych powo- 
dów chwyta za oręż przeciw ciemięzey, jest to ak- 
tem sprawiedliwości i wspaniałomyślności dać po- 
moe zacnym ludziom w obronie ich swobód. „We- 
dług Vattela przeto pytanie następne się nasuwa: 
czy ludy neapolitański i rzymski słuszny miały 
powód pochwycenia oręża przeciw rządom swoim? 

„Co do tego ważnego pytania rząd Jéj K. Mo- 
ści twierdzi, że pomienione ludy same najlepszemi 
są sędziami swoich własnych spraw. Rząd Jéj K. 
Mości nie odważyłby się oświadczyć, że ludy 
Włoch południowych niemiały słusznych powodów 
do odmówienia posłuszeństwa dawnym swym rzą- 
dom, rząd J. K. Mości nie może przeto ganić króla 
sardyńskiego, iź im niósł pomoc. 

„Pozostaje jednakże kwestya faktu. Stronnicy 
upadłych rządów twierdzą, że lud w państwie 
rzymskiem przywiązany był do Papieża, a lud 
w królestwie Neapolitańskiem do dynastyi Fran- 
ciszka II, lecz że ajenci sardyńscy i obcy awan- 
turnicy siłą i intrygą wywrócili trony tych monar- 
chów. 

„Trudno jednakże jest wierzyć po zadziwiają- 
cych wypadkach jakieśmy widzieli, aby Papież i 
król O. Sycylii posiądali miłość swoich ludów. 
Jakże się to działo, zapytać się trzeba, że Papież 
widział niemożność zebrania armii rzymskićj i że 
był zmuszonym liczyć prawie całkiem na obcych 
najemników? Jak się stało, że Garibaldi zdobył 
prawie całą Sycylię z 2000 ludzi i wyruszył z Reg- 
gio do Neapolu z 5 tysiącami? Jakże inaczćj je- 
żeli nie przez powszechne zniechęcenie ludu O. 
Sycylii? Czyż można twierdzić, że to świadectwo 
woli ludowćj jest kaprysem lub bez powodu? Czter- 
dzieści lat temu, jak lud neapolitański usiłował 
w sposób porządny i umiarkowany zreformować 
rząd swój pod dynastyą panującą. Mocarstwa eu- 
ropejskie zebrane w Lublanie postanowiły z wy- 
jątkiem Anglii, przytłamić siłą owe zamiary. I przy- 
tłumione zostały, a wielka armia obca pozostała 
w królestwie O. Sycylii aby utrzymać porządek 
spółeczny. W r. 1848 lud neapolitański na nowo 
pokusił się o zapewnienie sobie wolności pod dy- 
nastyą Burbonów, lecz najlepsi patryoci okupili 
dziesięcioletniem więzieniem zbrodnię chęci oswo- 
bodzenia swego kraju, Cóż więc dziwnego że w r. 
1860 Neapolitańczycy pełni nieufności i nienawiści 
obalają Burbonów, jak w r. 1688 Anglia obaliła 
Stuartów. ; 

„Przyznać należy bezwątpienia, że zerwanie 
węzłów łączących monarchę z poddanemi jest sa- 
mo w sobie nieszczęściem. Pojęcia wierności wi- 
kłają się, następstwo tronu staje się kwestyą, stron- 
nietwa nieprzyjazne zagrażają pokojowi spółeczeń- 
stwa, prawa i żądania stoją wbrew jedne drugim 
i psują harmonią państwa. Jednak z drugićj stro- 
ny zaprzeczyć nie można że rewolucyą włoska 
prowadzoną była z szezególném umiarkowaniem i 
tolerancyą. Obalenie władz istniejących nie pocią- 
gnęło za sobą, jak się to często dzieje,- wybu- 
chu zemsty ludowćj. Nigdzie skrajne widoki de- 
mokratów nie wzięły góry. Opinia powszechna 


im zapobiedz można. W ogóle jednak 


— W dalszym ciągu procesu Richtera, odbywają 


niki wiedeńskie po większej części występują 
bardzo otwarcie w obronie oskarżonego, co rze- 


rzykładu nawet w kraju największej wolności jak 
Anglia, aby głoszono wyrok publiczny przed wy- 


wczasu wołać: Richter niewinny! to jutro o innym 
oskarżonym powinno być wolno powiedzieć przed 
wydaniem jeszcze wyroku, że wart szubienicy i 
wisieć powinien. Postępowanie to pokazuje tylko, 


żnych, skoro śmią wyrokować przed wydaniem 
wyroku sądowego. Milczenie pod tym względem 
powinno być nietylko dowodem taktu, ale i słu 
szności. Inna rzecz zdawać sprawę z procesu, a 
inna uznawać tłómaczenie się obwinionego za do- 
stateczny dowód. ; Z powodu tego procesu zawią- 
zał się napowrót już zapomniany spór o uczciwość 
bar. Brucka, między Pressą a Oestr. Ztg. Proces 
Richtera mógłby wiele wyjaśnień udzielić w tej 
mierze, gdyby go chciano traktować w tym kie- 
runku. 


Anglia 


Angielski minister spraw zagranicznych lord John 
Russell, przesłał w sprawie Włoch południowych 
następującą notę posłowi angielskiemu w Turynie 
sir James Hudson: 

Ministeryum spraw zagranicznych 27 paźdz. 

„JW. Panie! Niektóre z głównych dworów eu- 
ropejskich mocno zganiły ostatnie czyny króla sar- 
dyńskiego. 

„Cesarz Francuzów dowiedziawszy się o najściu 
państwa Papieskiego przez armię jenerała Cialdi- 
ni, odwołał ministra swego z Turynu, wyrażając 
zarazem zdanie rządu cesarskiego potępiające na- 
pad na terytoryum rzymskie. Cesarz rosyjski wy- 
raził w dobitnych słowach oburzenie swe z wkro- 
czenia armii króla sardyńskiego na terytoryum 
neapolitańskie i odwołał całe poselstwo swoje 
z Turynu. Książę Rejent pruski uważał również 
za potrzebę oświadczyć Sardynii swoje niezado 
wolenie, chociaż nie uznał za rzecz konieczną od- 
wołać posła pruskiego z Turynu. 

„Po tych aktach dyplomatycznych słuszność 
względem Włoch i szacunek dla wielkich mocarstw 
europejskich niedozwala rządowi Jéj K. Mości po- 
wstrzymywać dłużéj wyrażenia swćj opinii. 

„Wyrażając ją jednak, rząd Jéj K. Mości nie 
ma zamiaru wszezynać sporu 0 przytoczone w imie 
niu króla sardyńskiego pobudki najścia państw 
rzymskieh i neapolitańskich. Czy Papież miał lub 
niemiał prawa bronić swćj władzy za pomocą ob- 
cych werbunków, lub czy rozwinięcie przez króla 
O. Sycylii chorągwi w Kapui, lub Gaecie może 
być uważane za abdykacyą, nie są argumentami 
nad któremi rząd Jéj K. Mości zamierza zastano 
wić się. a 

„Wielkie kwestye jakie według niego wymaga- 


„Czy 1 włoski miał prawo żądać pomocy kró 
la sardyńskiego dla wyswobedzenia go z pod rzą 
dów, z których był niezadowolony? Czy król sar- 
dyński miał prawo poprzeć orężem ludy w pań- 
stwie rzymskiem i neapolitańskiem ? 

„Dwa są jak się zdaje powody, jakie skłoniły 
ludy państwa rzymskiego i neapolitańskiego do 
dobrowolnego połączenia się w celu obalenia swych 


szerniejsze i przechowały ślad ówczesnej swój o- | wypuścił z łuku strzałę, która przeszyła mu gardło. 
kazałości, gdyż pierwsza z nich odznacza się pię- | To dało hasło do zemsty za Śmierć Kmity, a raczej 
knem gotyckiem sklepieniem, którego gałęziste | za gwałty, które ciągle popełniali Węgrzy, mając 
pasy spadają na słup w pośrodku stojący i tworzą |w kaźdym razie obronicielkę w królowej. Rzucili 
jakby drzewo palmowe. W Grugiej zaś gali skle-|się Polacy na Węgrów po mieście rozłożonych i 
pienie przyozdabiają zamieszczone na niem herby | tych siekli i zabijali, i sam zamek królewski chro- 
Ludwika, to jest podwójny krzyż węgierski i fran | niących się Die on. W uniesieniu tém zemsty 
cuskie lilie, jako potomka królów francuskich. | wpadli do zamku i dostali się do komnat dam dwor- 
Małe zaś a głęboko zapuszczane okna w tych dwóch | skich a tam Bysych Węgrów powyrzucali przez 
salach uważać można za odpowiednie tym zaba- | okna. Ale wam ziś tych okien wskazać nie może- 
wom, dni i nocy nieustającym, gdyż z dnia noe im | my, choć niewątpliwie patrzą one z téj wschodniej 
robiły. strony pałacu. Æ tego powodu moglibyśmy pomi- 
Lecz dla patrzącego się na ten tu pałac, jedne |nąć to A wspomnienie, ale wtedy nie mogli- 
wspomnienia wywołują drugie, i tworzą nierozer- | byśmy ku % lubie narodowej tego powiedzieć, że 
wany jakby łańcuch przyczyn i zdarzeń, które to | mury takich starożytnych pałaców królewskich by- 
ogniwa nie łatwo rozłączyć. Dlą tego musimy wam wały gdzieindziej nie raz jedenjak u nas, opryskane 
dać i to wspomnienie, że gdy podobne hulatyki wy- | niewinną krwią; ale przesiąkały nią niemal- po 
prawia Elżbieta w zamku w r, 1376, w ni tkich krajach , wśród mnogo popełnianych 
po å. Mikołaju, wtedy pod zamkiem dla szlachcica |gwaltów, nadużyć i zabójstw. Więc ten królewski 
polskiego imieniem Przedborą z Brzezia, nasz pałae, niech nam będzie świadkiem, że obce- 
przywiezione siano. Chcieli zabrać to siano Wę | mi nam bywały te zbrodnie. 
grzy, którymi otaczała się Elżbietą na wielkie nie- : 
ukontentowanie Polaków. Oparli się temu gwalto- 
wi słudzy Przedbora. Ztąd powstał rozruch. l- 
źbieta dla uśmierzenia takowego, wysyła Kmitę 
starostę zamku. Do przybyłego jeden z Węgrów 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


m m BARPOPYNE PY 


powstrzymywała wybryki powszechnego trynmfu. 


zanowane formy monarchii konstytucyjnej Ze8po- 
one zostały zimieniem księcia, reprezentującego 
dawną i świetaą dynastyę. | À 

„W obec tych powodów i okoliczności  towarzy. 
szących rewolucyi włoskićj, rząd Jéj K. Mości nie 
widzi dostatecznych powodów ostrój nagany, jaką 
Austrya, Francya, Prusy i Rosya nacechowały czy- 
ny króla sardyńskiego. Rząd Jéj K Mości woli 
zwrócić wyrok swój ku miłéj przyszłości ludu od 
budowującego swoje swobody i utwierdzającego 
dzieło swój niepodległości w pośród sympatyi i 
przychylnych życzeń Europy. 

„Zostaję itd. (podp.) John Russell.“ 

P. S. Możesz JWPan dać odpis tćj depeszy hr. 


Cavourowi. 
Włochy. 


Dla | rzypatrujących się bacznie zdarzeniom na 

neapolitańskim teatrze wojennym trwa jeszcze cią- 
gle chwila jakby przerwy a raczej oczekiwania, 
niemiła dla dzienników i czytelników, a zachodzą- 
ta zwykle między odebraniem depeszy telegrafi- 
cznej donoszącej iż stał się ważny wypadek a na- 
dejściem szczegółowych o nim zwykłą drogą wia- 
domości. Już przed parę dniami iskra elektryczna 
2 szybkością pioruna doniosła nam, iż stoczono 
ważne boje i odniesiono wielkie zwycięztwo, któ- 
re, jakkolwiek przewidziane, zmieniło zupełnie po- 
stać rzeczy na południowo-włoskiej scenie wojen- 
nej; tymczasem aż do dziś dnia odbierane listy 
z tej linii bojowej nietylko milezą o tych stanow- 
czych walkach, bo wprzód były pisane zanim te 
walki zwiedziono, lecz rozwodzą się nad dawniej- 
szemi zdarzeniami zaszłemi przed zmianą położe. 
nia rzeczy, zmianą o której wiemy a która ode- 
brała im wszelką ważność, lub rozpisują się nad 
wnioskami przesądzonemi już czynem. Taka chwi- 
la niecierpliwiącego zawieszenia zdarza się często 
(od czasu rozwinięcia związków  telegraficznych, 
szczególniej dla widzów odległych od sceny zda: 
rzeń. Jest to jakby chwila oczekiwania między 
błyśnieniem oznajmiającem uderzenie dalekiego 
gromu, a dojściem grzmotu do uszów widza. 

Jeden tylko z otrzymanych dotąd listów, dato 
wany z głównej kwatery króla Wiktora Emanue 
la, z Sessa 29 października, donosi już o począt 
ku działań w biegu których zaszły wiadome nam 
stanowcze boje. Korespondent pisze: } 

„Zdawało się z początku, iż wojska burbońskie 
bronić będą Teano, na lewym brzegu Garigliano, 
punktu ważnego bardzo, którego opanowanie przez 
Piemontezyków otwierało korpusowi piemonckiemu 
związki z ochotnikami Garibaldego, a przecinało 
związki między Kapuą i wojskami burbońskiemi 
W polu działającemi. Dlatego Piemontczycy posta- 
nowili atakować natychmiast to ważne stanowisko 

podezas gdy oddział jenerała Sonnaz maszerujący 
z Maddaloni, miał zająć Cajazzo, a Garibaldi miał 
uderzyć od strony Volturno. -Leez -wojska: burboń- 
skie cofnęły się szybko bez bitwy z Teano i kor- 
pus W:ktora Emanuela zajął bez oporu to miasto. 
Po opanowaniu tego stanowiska król Wiktor wsiadł 
ną konia i pojechał natychmiast ku Sessa, dokąd 
.posuwająca się przednia straż piemoncka pod roz- 
kazami jenerała Cialdiniego zwodziła w ciągłym 
naprzód posadzie utarczki z strzelcami burboń 
| skiemi zakrywającemi odwrót swoich. Równocze- 
śnie jenerał Sonnaz zajął Cajazzo bez wystrzału, 
gdyż wojska neapolitańskie cofnęły się były stam- 
tąd jak również z całej okolicy Kapui. Jenerał 
Sonnaz posunąwszy Się naprzód, zajął ustęp mię- 
dzy głównym korpusem piemonekim a wojskami 
Garibaldego, które właśnie Volturno przebyły, i 
stał się ogniwem łączącym ten korpus z Garibald- 
czykami. W skutku takich ruchów, dwa wojska 
działające przeciwko resztkom armii burbońskiej, 
to jest główny korpus Ben dpki działający od 
wschodu i wojska Garibaldego działające od po. 
ładnia wraz z posiłkującym Je © rg z piemon- 
ckim, weszły z sobą w Ścisły eko | „1 utworzy- 
ły jednę linię bojową. Dnia 28 października król 

iktor Emanuel przeniósł swoją główną emi 
do Sessy gdzie także znajduje 81g NE soldini 
a wojska piemonckie stanęły obozem e pl tego 
miasta. Sessa leży o ośm miglij (przeszto 1 mila 
jeog.) od rzeki Garigliano, na którego PEL zyj m 
prawym brzegu skupiły się wojska burbońs +: 3 
żeby bronić przejścia rzeki, gdyż po przebyciu 
Gariglianu Piemontczycy mogą bez żradnośeł priy 

y stąpić do ataku przeciw Molo di Gaeta. gb ę 
żołnierzy burbońskich nad Gariglianem skoncentro” 
wanyeh podają jedni na 15, drudzy na 20 tys'$0): 
Hiszpania, 

Infant don Juan przesłał królowi Wiktorowi 
Emanuelowi następujący list, w którym oświadcza, 
że niepochwala postępowania gabinetu madryckie' 
go i „jako głowa domu Burbonów“ zrzeka SIĘ 
praw do korony neapolitańskiej ; | 

„N. Panie! Dowiaduję 8iẹ, że rząd biszpański 
wystosował nową protestacyą z powodu wypadków 
w Neapolitańskiem, z widoczną myślą popierania 
ewentualnych praw Burbonów hiszpańskich do tro- 
nu O. Sycylii. | : s 

„Gdy pierwszą powziąłem wiadomość o podo- 
bnym kroku, kazałem sekretarzowi memu udać się 
do pełnomocnika W. K. Mości Przy tym dworze, 
abyś WKMość za pośrednictwem jego dowiedział 
się, jak zapatruję się na kwestyę prawa ewentual. 
nego, do którego ja i tylko ja w razie danym 
mógłbym się powoływać. 


„Widzę również, iż się potwierdza wiadomość, 
że rząd hiszpański chce popierać rząd świecki Pa- 


pieża. 


CZAS z Piątku 9 Listopada 1860. 


„To postępowanie okazuje, że rząd ten, chociaż 
wyszedł z rewolucyi, ma zamiar przewyższyć w du- 
chu reakcyi rząd papiezki i króla neapolitańskie- 
go, które to rządy. uznały królowę hiszpańską 
wbrew prawom mojej rodziny, które ja dziś wyo- 
brażam, i na mocy faktów dokonanych uznając 
tym sposobem to, co uważali „ża wynik woli naro- 
dowej. Gdyby rząd hiszpański nie widział się nad 
pochyłością reakcyi, z której zdaje się być dum- 
nym, nie byłby się mięszał w sprawy, które doń 
bynajmniej nie należą, gdyż ze strony prawnej nie 
można wątpić o mojem prawie ewentualnem, a nikt 
odemnie nie otrzymał posłannietwą strzeżenia go; 
a ze stanowiska politycznego nie jest on zapewne 


tlómaczem ducha narodowego. Podobne postępo- 


wanie byłoby na swojem miejscu, gdyby dawne 


stronnictwo absolutne dziedziczyło władzę. 

„Ja, który uznaję za zasadę, że prawa monar- 
chów nie mają żadnej ważności, 
i miłości ludu, szanuję postanowienia ludu wło- 
skiego dziś, jak jutro szanować będę postanowie- 
nia ludu hiszpańskiego. Nie chcę odwoływać się 
do praw, które nie mają innej wagi jak objawie- 
nie sympatyj politycznych nieodpowiednich epoce. 

„Jako głowa rodziny Burbonów hiszpańskich 
zrzekam się wszelkich praw ewentualnych do wła- 
dzy nad jakąbądź częścią Włoch. 

„»A jako Hiszpan, w położeniu wyjątkowem ja- 
kie zajmuję, będąc pewnym, że jestem wiernym 
tłómaczem życzeń narodu, protestuję przeciw wszel- 
kim aktom rządu, który mógłby narazić na szwank 
sympatye obu pobratymezych narodów. 

„ „Składam N. Panie! w ręce twoje zrzeczenie 
się owych praw i protestacyą w imieniu ludu hi- 
szpańskiego. Niewątpię, że W KMość nznasz, iż do- 
pełniam obowiązku i mam pewność, że Hiszpanie 
wdzięczni mi będą, iż staję w obronie sympatyj, 
na jąkie zasługują u ludu włoskiego. 

„»Winszuję WKMości wysokiego stanowiska, ja- 
kie umiałeś sobie zjednać jako wskrzesiciel poko- 
lenia włoskiego, a jeżeli nie będzie mi danem stać 
się mu podobnym w Hiszpanii, zapewnić mogę 
WKMości, iż niemniej będę zawsze jego lojalnym 
1 szczerym przyjacielem. 

„Londyn 24g0 października 1860 r. 

(podp.) Juan de Bourbon.“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 8 listopada, Dla powodów nieznanych 

nam dobrze, nie było wczoraj koncertu zapowiedzia- 
nego przez p. Kazimierza łŁadę, a na który dość li- 
cznie zebrała się publiczność w teatrze. Dowiadujemy 
się właśnie, że artysta ma dać koncert dopiero w so- 
botę, również w teatrze. Spodziewamy się, że prze- 
prosi nopubliczność za zawód jakiego doznała, chociaż 
zapewne jakowa przeszkoda, a. nie lekceważenie jej 
było tego powodem. 
' — Wezorajszej nocy złodzieje wygnietli szybę w dol- 
nem mieszkaniu na ulicy S.: Rocha w domu p. Żebro- 
wskiego, lecz dość niezręcznie, bo narobili hałasu i 
zbudzili mieszkańców. BE 

— Urzędowa niemiecka „Gazeta Zagrzebska* (A- 
gramer Ztg) użala się, że tablicę z napisem niemiec- 
kim nadedrzwiami jej bióra od 30 lat wiszącą zdjęto 
w nocy i porąbano, a jak słychać, inne tablice z na- 
pisami niemieckiemi w mieście ten sam los spotkał. 

— W Londynie umarł 31go października admirał 
Earl Dundonald, znany najwięcćj pod swojem dawnóm 
imieniem lorda Cochrane,- licząc lat 85. W r. 1798 
wstąpił on do służby morskićj i odznaczył się mnó- 
stwem śmiałych i zuchwałych napadów na brzegi fran- 
cuskie i hiszpańskie ;  najpamiętniejszym czynem jego 
było, gdy w r. 1809 na czele kilkunastu drobnych 
statków palnych rzucił się na flotę francuską i nie- 
zmierne zrządził w nićj szkody. Otrzymał on za to 
order łaziebny, W r. 1814 dopuścił się jednak oszu- 
stwa, to jest czynu który wówczas jeszcze poczyty- 
wany był i karany jako oszustwo, dziś zaś uchodziłby 
tylko za dowód przebiegłości i nie pociągnąłby za so- 
bą kary. Lord Cochrane bowiem pragnąc papiery swoje 
korzystnie sprzedać na giełdzie londyńskićj, -doniósł 
fałszywą wiadomość o porażce Napoleona.  Cskarżony 
o oszustwo, skazanym został na wystawienie pod prę- 
gierzem, rok więzienia i 1000 funtów kary pieniężnćj. 
Książę Rejent odpuścił mu karę pręgierza lecz nie 
dwie inne. Lord Cochrane odsiedziawszy w więzieniu 
Czas RWÓj, wyniósł się do Ameryki, tam w r, 1818 
objął dowództwo floty chilijskićj i przyczynił się do 
wywalczenia niepodległości tego kraju, - potem- dowo- 
T rs brazylijską, a w latach 1827 i 1828 grecką. 
dzy ; aa 0, gdy wigowie przyszli w Anglii do wła- 
r » cił do ojczyzny i odzyskał napowrót swoje 
ŚNEGBND TE: Wiadomo jest, że wynalazł on sposób 
gów = okrętów nieprzyjacielskich, lecz jeszcze za 

| z080 -V Odrzucono ten środek jako nieludzki; w cza- 
sie wojny krymskićj, lofd' Cochrane radził użyć: go 


przeciw Sebasto í ekt i 
został. polowi, lecz proj jego odrzucony 


SPRAWOZDANIA 
g posiedzeń, sądu kryminalnego w Krakowie. 


Prezyd. radca Keller, Prokurator: Sekretarz Schmie- 
ritz: Obrońca adw. Dr Machalski. 

(Dokończenie sprawy z d. 22 paźdz.) C. k. Proku- 
rator, zrobił “w. treści następujący wniosek: Kto był 
sprawcą czynu dokonanego na Salomonie R., udowo- 
dnienia nie potrzebuje, bo Mateusz P. został na g0- 
rącym uczynku schwytany; zachodzi więc tylko pytanie, 
jakiego się dopuścił czynu? Z zeznania Salomona 
okazuje się. że oskarżony ząstąpiwszy mu drogę ude- 
rzył go pięścią dwa razy w piersi, wołając: „żydzie 
daj pieniądze, żydzie musisz dać pieniądze!" Zezna- 
nie to poparte przez dwóch innych świadków, udo- 
wadnia z mocy $ 270 post. kar. istotę zbrodni ra- 


bez przyzwolenia 


R. |nad nędzne względy 


bunku z $ 190 Kod. Kar. która w obecnym przypadku 
podlega karze 10—20letniego ciężkiego więzienia. 
Niemnićj udowodnionćm jest ciężkie uszkodzenie cie- 
lesne, albowiem lekarze orzekli, że poszkodowany u- 
kąszony w palec przez oskarżonego stracił połowę ta- 
kowego, nie jest zdolny do ciężkićj pracy i uszkodze- 
nie to jest samo przez się ciężkiem. Że ono powstało 
wskutek zaniedbania stósownego leczenia, to nie zmie- 
nia rzeczy, gdyż oskarżony był do tego zawsze pier- 
wszą przyczyną. Oskarżony nie może się uniewinniać 
pijaństwem, gdyż tego nieudowodnił, a że wypił dwa 
lub trzy półkwaterki, to wiemy, że to u naszego ludu 
jest zwykłóm śniadaniem lub- podwieczorkiem a dla 


na popełnienie czynu niegodziwego. Że oskarżony wy- 
brał się na ten czyn z gołemi rękami, to zrobił to 
tylko z przebiegu, aby w razie pochwycenia go, tóm 
mnićj było dowodu, a sądził , że napadnięty przez 
niego na odludnóm i od zamieszkań oddalonóm miej- 
scu i w nocy, nie będzić się z nim w bójkę wdawał 
ani się też bronił, lecz ma na żądanie zaraz wyda 
pieniądze. Tą razą się jednak zawiódł; gdyby mu się 
było raz powiodło, (co łatwo było, gdyż poszkodowa- 
ny sam żałował, że mu zaraz pieniędzy niewydał, 
które miał przy sobie w kwocie 7 złr.) byłby częścićj 
tego zarobku próbował, a może podobnych sobie przy- 
brał do spółki. Nareszcie zwraca publiczny oskarży- 


ciel uwagę sądu na tę okoliczność, że był czas w Kra- 
kowie, kiedy napadanie na ludzi w późnćj dobie, czy 
to na ulicy odleglejszój miasta samego, czy to na plan- 
tacyach, jakoteż w owćj stronie koło rzezalni, niejako 
w zwyczaj weszło. Świadczą o tém liczne pogłoski i 
ta okoliczność, że się w śledztwie znajduje kilku lu- 
dzi podejrzanych 0 takie rozboje. C. k. Prokurator 
wnosi przeto, ażeby sąd Mateusza P. uznał winnym 
zbrodni rabunku i ciężkiego uszkodzenia cielesnego, a 
gdy nie za nim nie przemawia, prócz, że dotąd spra- 
wował się dobrze, natomiast na niekorzyść jego mó- 
wią: dopuszczenie się dwóch zbrodni i dotkliwa ztąd 
szkoda dla pokrzywdzonego, żąda publiczny oskarży- 
ciel, aby sąd skazał Mateusza P. na 15 lat ciężkiego 


więzienia. 


Adwokat Dr Machalski, obrońca oskarżonego, dziwi 
się najprzód, jak może c. k. Prokurator twierdzić, że 
Mateusza P. na gorącym uczynku schwytano; schwy- 
tano go tylko jak się pasował z Salomonem K. To 
więc co prócz ostatniego dwaj inni starozakonni ze- 


znali, należy odnieść do drugiej części czynu, tj. do 
pasowania się , lecz bynajmniej do rabunku, gdyż świad- 
kowie ci niestwierdzają, żeby 'słyszeli, jak oskarżony 
uderzając Salomona K. w piersi, wołał na niego o pie- 
niądze. Tego owi dwaj świadkowie niesłyszeli, wtedy 
ich tam niebyło, zatóm na tym czynie stanowiącym 
właśnie zbrodnię rabunku, nie mogli pochwycić oskar- 
żonego na gorącym uczynku, a zeznania ich w tym 
względzie nie mogą według życzenia c. k. Prokurato- 
ra wspierać zeznań poszkodowanego tak, iżby: przez 
to dowód z $ 270 post. kar. zestawiony być mógł. 
Lecz nietylko, że prawnego dowodu nie-ma na czyn 
zarzucony Mateuszowi P. ale i rozsądek zdrowy nie- 
dozwala przypuszczać, ażeby człowiek jak on, nikłej 
budowy. ciała, wybrał się na rabunek z 10 palcami o 
dej godzinie przy świetle księżyca i na miejsce nie 
więcej jak 80 kroków od zamieszkań odległe i tam 
się bił „przez całe pół godziny, ażby go przytrzymano. 
Pod rabusiem niewystawiamy sobie człowieka z temi 
przymiotami fizycznemi jakie ma oskarżony, będący 
prócz tego ojcem trojga nieletnich dzieci i do 40 roku 
życia nienagannie się zachowujący. Nie było w owem 
zdarzeniu nie innego, jak tylko to, że Salomon K. 
podszyty tchórzem, zaczepiwszy jąk sam przyznaje 
pijanego i dostawszy od niego jaką niezrozumiałą o- 
pryskliwą odpowiedź, widział w tóm napaść na siebie, 
o której poprzednio myślał i wdał się z nim w nie- 
potrzebną bójkę. Widząc wszystko przesadnie, opowia- 
da z przesadą wrodzoną narodowi żydowskiemu, jak to 
np. uczynił w tutejszym sądzie jeden starozakonny 
dając ziać, że mu ojca zamordowano, a gdy:sąd wysłał 
na miejsce czynu komisarza ku sprawdzeniu morderstwa, 
musiał tenże czekąć dopokąd zamordowany niepowrócił 
do. domu. Nie można także oskarżonemu przypisać 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia cielesnego, gdyż ciężkie 
uszkodzenie, jakie teraz u Salomona K: widzimy, 'nie 
powstało -z ukąszenia przez oskarżonego, gdyż to było 
tylko lekkiem obrążeniem — lecz powstało w skutek za- 
niedbania, z przyczyny samego poszkodowanego, jak to 
w sztuce biegli orzekli. 

Obrońca wnosi przeto, ażeby sąd Mateusza P. od za- 
skarżenia 0 zbrodnią rabunku dla braku dowodów uwol- 
nil; zaś zbrodni ciężkiego uszkodzenia cielesnego nie- 
winnym uznał. 

Po dwugodzinnej naradzie, wydał sąd wyrok w myśl 
wniosku obrońcy z tą odmianą, że oskarźonego i od 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia tylko dla braku dowodów 
uwolnił, natomiast, zaś przestępstwa przeciwko bezpie- 
czeństwu Ciała, winnym uznał i na 6 tygodni aresztu go 
skazał. M. K. 


Przegląd polityczny. 
] Depaste telegraficzne. 


cenia 1. 


nuela dręczonego odwoływaniami posłów i pro- 
testacyami innych ‘mocarstw; nota ta zbija noty 


Prus i R 
dypł 


swobodnego rządn, który to przykład tem neybase 
ochy 


jowéj d 


zbrodniarzy zwykłym posiłkiem, kiedy się wybierają 


Medyolan T listopada. Dzisiejsza Perseveranza 
podaje prywatną depeszę z neapolitańskićj linii bo- 
j onoszącą , iż 4ty korpus rozpoczął oblężenie 
i atak na twierdzę Gaetę. Tenże sam dziennik do- 
nosi, iż w Vavigliano zaszła krwawa bójka mię- 
dzy huzarami z pułku Piacenza a gwardyą naro- 
dową i innymi obywatelami. Niektórzy utrzymują, 
że z tego powodu minister wojny nakaże rozwią- 
zanie tego pułku, lecz inni zbijają to mniemanie. 

Obległy wreszcie Gaetę wojska piemonckie: 
rozpoczął się więc ostatni bój który zakończy 
walkę w neapolitańskiem. Jakkolwiek zdawna 
przewidzianym a niezawodnym jest koniec tego 
boju, wzięcie Gaety, jednak oblężenie tej twierdzy 
może się przeciągnąć, gdyż Gaeta jest, jak to wspo- 
minaliśmy, silną twierdzą, tak przez swe gzańce 
jak przez położenie swoje na przylądku i skali- 
stość otaczającego ją gruntu, które to obie okoli- 
czności utrudniają bardzo prowadzenie przekopów, 
a raczćj w takim razie koszokopów i reszty ro- 
bót oblężniczych, co w innóm miejscu bliżćj wy- 
Jaśnić będziemy mieli sposobność. Lecz wojska 
piemonckie rozbiwszy zupełnie nieprzyjaciela, za- 
brawszy rozbitki w niewolę i opanowawszy W8zy- 
stkie jego stanowiska z wyjątkiem Gaety, nie po- 
trzebnją wszystkie zostawać na linii bojowćj. Za- 
pewne rozłożą się na chwilowy spoczynek a na- 
stępnie rozpoczną powrót do Włoch północnych, 
wybrane zaś z nich kadry zajmą się reorganizacyą ar- 
mii neapolitańskiej ; pod Gaetą zaś pozostawią tyl- 
ko jeden korpus który do oblężenia tój twierdzy 
będzie dostateczny. Korpus 4ty Cialdiniego otrzy- 
ma, jak się zdaje, to przeznaczenie, a powyższa 
depesza donosi, iż Korpus ten zająwszy Molo, 
stanowisko panujące od południa nad portem Gae- 
ty a zamykające zarazem jéj związki z lądem sta- 
łym, rozpoczął atak a raczćj roboty oblężnicze. 
Mimo twierdzeń niektórych dzienników, iż Fran- 
cya wzbroni flocie piemoncko-neapolitańskićj ata- 
kować Gaetę od morza, niema według nas wątpli- 
wości, iż flota ta uderzy na twierdzę oblaną mo- 
rzem z trzech stron i atakiem tym przyczyni się 
skotecznie do jój zdobycia. Czynne sprzeciwianie 
się działaniu floty, byłoby jak to raz juź mówi- 
liśmy, interwencyą obcego, a przeto przeciwne za- 
sadzie przyjętćj dotąd względem spraw włoskich. 
Słusznie za niedorzeczną uważa Opinione pogło- 
skę rozszerzoną przez jedno stronnictwo, że admirał 
francuski ataku od morza niedopuści. 

„W chwili gdy rozpoczyna się oblężenie Gaety, 
siły króla Franciszka II zamkniętego w tej twierdzy 
ograniczają się na 6 do 10 tysięsy załogi i pięciu 
statkach parowych w porcie stojących. Przed por- 
tem w zatoce stała na kotwicy eskadra francuzka 
złożona z ośmiu okrętów wojennych, nadto okręt 
przewozowy hiszpański, a nakoniec okręt liniowy 
angielski „Renown“, ten sam, jak się zdaje, który 
rząd angielski oddał królowi Franciszkowi II do 
rozporządzenia na przypadek jeśli będzie chciał 
odpłynąć z Gaety. 

Równie pomyślnym dla sprawy włoskiej wypa- 
dkiem, a waźniejszym może jeszcze jak zwycięz- 
two nad Gariglianem, jest nota rządu angielskiego, 
przez którą Anglia przyznaje otwarcie słuszność 
polityce we Włoszech przeprowadzonej z nowemi 
zasadami prawa publicznego, nota przez którą 
Wielka Brytania uznaje niejako królestwo włoskie. 
Notę tę podajemy pod właściwym oddziałem i mó- 
wimy o niej wyżej. 

Doniesienie z Paryża z 5go nadeszłe do Hambur- 
ga telegrafem mówi, że admirał Barbier de Ti- 
nan otrzymał instrukcye nowe naganiające jego 
postępowanie przed Głaetą względem floty sardyń- 
skiej. Eskadra piemoneka stoi przed tą twierdzą 
w niewielkiej od portu odległości. Rzeczywiście 
dziennik Le Toulonnais z 5go donosi o przesłaniu 
admirałowi franeuzkiemu nowych instrukcyj, lecz 
nie umie powiedzieć jakich. Admirał wysłał był do 
Tulonu okręt „Descartes“ po te instrukcye. 

Pomimo zaprzeczeń dzienników półurzędowych 
niemieckich, bióro telegraficzne londyńskie Reuiera 
utrzymuje ciągle jeszcze, że gabinet cesarsko - au- 
stryacki rozesłał depeszę okólną do reprezentan- 
tów swoich za granicą z powodu zjazdu warszaw- 
skiego, Zdaniem tego bióra okólnik ten mówi, iż 
zjad warszawski miał na celu ściślój zespolić sto- 
sunki między trzema monarchami i przywieść do 
skutku ugodę pod względem wspólnego nadal po- 
stępowania. Następnie okólnik mówi, że zupełne 
porozumienie się w tój mierze nastąpiło, lecz że 
postanowiono wstrzymać się od interwencyi we 
Włoszech, tudzież od wszelkich kroków mogących 
sprowadzić za sobą wojnę. | 

Toż samo bióro podaje wiadomości z Rzymu 
z d. 3 b. m., które mówią, że wielkie zapasy Ży- 
gocści i znaczne matery zr yn dla wejską 
raneuskiego nadeszły do Rzymu, I że zaniechano 
tam zaciągów cudzoziemskich do wojską papie- 
skiego. 


a EE O c ZE 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
— BEE — 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj). 


HM raków 8 listopada. Fządająj płacą 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 339 | 333 
Rublo obrączkowe agl0. . . . . . . . . . 110 | 108 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . . 75 74 
Srebro nowe. -+ * * « « « « « « . » » gër. į 135 | 133 
Półimperyały rosyjskie , . . . . . . . „ [10 90 |10 70 
Napoleondory 20-fr. . . . . . . « . . „ |10 70 |10 50 
Dukaty holenderskie ważne . . . . . . „ | 6 26 | 6 16 
austryńckie....... ..«/« s .«-« „ | 636 | 6 26 
Listy zastawne galicyjskie s tuponami, . „ |E6 50 |85 — 
Obligacye indomn. z kuponami.. . . . . + les [67 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . . - „ [76 — 75 — 
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłatą 60%, „ | 152 | 150 
Listy zastawne polskio z kuponami „złp. |100. |993 — 
Wieden 8 listopada (telograf.) złr. 0. 
Augsburg 100 złreń.. . o - » « « » » « * 114 % 
Hamburg 100 marków . . « « esses 101 S 
Londyć 108.1. 000. 0:6 1 2 409 2 2 4 30 
Paryż 100 franków . . « « » « 2 + + * * A 
Dukat o: Giuochowany ushan ae 4 38, 
BY Motalikl . .. ..- 2020 sitat SUE s 50 
n»n „ na walutę austr. . . es - * * 7 59 rz 
4 A s ... P BC Mokę BĘ 
Arr la Duio. ABE" 52 25 
DIA. E EET T E nae TON 
Losy z roke 1834... + «teuos71799 INg Bv 
z dk SURE aoai 144 25 
» PaE r EEE E dk: 89 50 
z 1086! 20557 7Q wear 88 40 
„ Kredytu ruchomego « * * * * * * + 105 50 
Pożyczkń narodowa.. * * * * * * * . 76 30 
Obligacye indemn. galic- - + » + + - . . 67 50 
Akcye bankowe - « . * * * * : « « . . . 760 
a koloi półnoonój - >». « -. . . . . . 1848 — 
„ kredytu ruchomego . . . . . „ . , 170 — 
x kolei franousko-austryackiój KĘ; ża: 264 — 
e „  nadoisańskićj, , . , .'.... . T — 
r... gal. Karola Ludwika z wpłatą 60%, | 149 — 
Lwów 6 listopada 
Dakat holenderski . . . . . . . «. « « « « 6 33 | 6 28 
p,  Austrynóki . . „222211 6 36 | 6 32 
Półimperyał rosyjski . , . . « « « » » » 10 96 |10 82 
Rubel rosyjski . . . . o « « « « » ś 212 |2 9 
OMA Li og W Fc aa r 3 3|199 
Pięciozłotówka polska . . . « . . . « « - rz 5-2 
Listy zastawne galio, bez kupon. . . . . . 84 33 |83 53 
Oblig. indemn. bez kupon. . « « » + « =à 67 17 |66 42 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . + - - 76.25 |75 30 
Warszawa 6 listopada, 
Półimperyały . s « ses eem * » » rubli] — | 5 46 
Obligi skarbowe . . « « « « « » : + » » [90 10; — 
kapon . . « » » : : + ». + - ai opsi 
Listy sastowno IJI okresu . . . . . . rabliji4 66 | — 
KRDOB ZW > BURÓW A I E > -  |- 224 
Wrocław 7 listopada. 
Banknoty austryackie w mon. nowój. . . . | 745 
Polskie bilety bankowe. . - >s... — |89} 
„ _ listy zastawne . . . . >». boe 875 — 
Poznańskie listy aF A sun, OARA — hon 
0 eS iige 
Oblig! koloi krak.-szląsk. ion de abiak 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 


« Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia T rano; 3. 35 po połud. — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wickcski 7. 20 rano. 

z Wiednia de Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Reeszowa do Krakowa 2. 25 po południu— z Prge- 
mysla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


: Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór == z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór — 


z Rzeszowa 8. 40 wieczór; — z Przemyśla 


6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór. 

do Reeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. — 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


Przyjechali do 7 od 8 Łistopada. 


HOTEL POLLERA. Bar. Konopka Kazimierz właśc. dóbr 
ze Spytkowio. Dietrich Ran kup. 5 Wrocławia. Pazniewski 
ob. z Krubicz. zera AS e ob. z Rzeszowa, Łazniewski 
Mikołaj ob. Z Galicyi. rg py hr. Potocki wł. dóbr z Brze- 
żan. August hr. Potocki wł. dóbr z Warszawy. Kraus Mau- 
rycy kup. z Białćj 

2 reni A > Henryk 
baron Konopka A udolf kup. 
do Wroczawie. Korytowski Erazm wł. dóbr z familią do paki 
wa. Antoni Ehrmann, Mann P do Cieszyna. 
Jonas Wojciech, niec . Pawłowski 
Wiktor ksiądz do Kościelca. H t 
dóbr do [x pd Lisowiecki Antoni ob. do Galicyi, 


[ad N. 10,895]. Podaje się do powszechnćj wiadomo- 
ści, iż drzewo opałowe sosnowe z lasów ©. K: skarbo- 


wych jaworznieńskich, na składzie ck, gospodarczym 


w Krakowie nad Wisłą, znajdujące się, po następują" 
cych cenach sprzedawane będzie: 
Jeden sąg drzewa łupkowego po złr. 8 kr. 40, 
4 p „  oblakowego „ „ 6 „ 80, 
3 » „n  gałązkowego „ „ 4 „ 20, 
Z ck. Dyrekcyi obwodowćj skarbu. 
Kraków dnia 2 listopada 1860. (1092-1-3) 


omen > 
W Drukarni „CZASU.” 


łój wozowni — makoniec znajduje się w tejże realności ku- 


| | oznaczyć. 


[tości dostarczać się mających Pogów przypadające, w. gotowiźnie lub. té% w papierach mag FV opty tablet ort 


CZAS z Piątku 9 Listopada 1860. 


| LICYT ACY A posiadająca : język pô ls ki, 
e francuski, niemiecki i 
u aP B muzykę, życzy sobie przyjąć 

Handel Korzenny miejsce NAUCZYCIELKI. — 

MAG Adres w kamienicy „Księżćj* wprost kościoła 

z przyrządem sklepowym, zapas WW im a; |Panny Maryi Nr. 56 na drugiem piętrze w mieszka- 
Sprzęty pokojowe i inne ruchomości po śp. 


nia W. Skotnickiego. (1069-2-3) 
Antonim Czerny, sprzedawane będąj gp | 4 I +3_5.$ 4 
w drodze licytacyi w sklepie pod Nr. 41 n. Pewne belgijskie towa- 


w głównym Rynku obok Hotelu Drezdeń- p got 
N] jest w chęci zawarcia Kon- 
r j stwo traktów (106049) 


skiego w dniu Lym b. m. i nastę- 
LA m u LJ 
z Właścicielami lasów 


pnych, zawsze od godziny 106j przed 
w bliskości Wisły położonych, 


południem. 
Kraków dnia 7 Listopada 1860 r. 
a to w celu dostarczania drzewa do budowy okrę- 
tów dla Rządu angielskiego. — Dotyczące tego 


F, Żuk Skatszewski, 
o. ki Notarynsz jako Komisarż sądowy. 

interesu szczegółowe podania, przyjmują się 
w Kancelaryi 


D” Rudolfa Blitzfeld, 


Adwokata krajowego w KRAKOWIE. 


EKONOM. 


Człowiek młody, ukończywszy nauki w Zakřadzie agrono- 
miczym w Altenburgu węgierskim, posiadojący praktykę, opa- 
trzony najlepszemi zaświadczeniami, życzy sobie w krótkim 
czasie znaleść stosowną posadę przy gospodarstwie większóm. 


MŁODY CZŁOWIEK 
KAWALER, ©” 


posiadający język polski i niemiecki, obeznany z wszelkiemi 


Poszukuje się | 


kilka majętności 


ziemskich do nabycia. 
Dotyczące podania z dokładnem opisaniem po” 
siadanych do sprzedaży włości, przyjmowane będą 
w Kancelaryi Adwokata krajowego 
ra s, 
D" Rudolfa Blitzfeld, 
w KRAKOWIE, (ulica Floryańska). 


= (1087-1-3) 


(1091-1-3) 


inseraty. 


W dobrach Górka Trzebinsk 


jest do wydzierżawienia na lat trzy następnć 
to jest od 180 Stycznia 1861 ; 


prawo Propinacyi dworskićj 


w trzech karczmach, położonych bardzo ko 


przy ulicy Łobzowskićj pod L. 91 
w Krakowie potaonn, składająca się z domu dolnego muro- 
wanego o 5 Pokojach, Zch Kuchniach i jednćj Piwnicy, — 
dalój z tylnego murowanego zabudowania o Żch Pokojach i 
Kuchni, z Szopy na Stajnię dla dwóch koni urządzonej i mać 


mora na sprzęty gospodarskio i pół morga gruntu ogrodowe- 


go. i Wszystkie powyżćj i gaze odd opisane zabudowa- sim tGdGiókć pissi „i sj uii J.0 
nia jak i ogród znajdoją sie w przyzwoicie utrzymywanym szą wi za sie powziąść pod adresą vJ. ©. k sa — 
stanie. =~: Bliżsra wiedośsość na miejsou, 0 ile możności dob w CIESZYNIE na Szląsku austryackim (ulica Głęboka N. 24 rzystnie, nadto 


(1083-1-3) |na Zóm piętrze). (1088-1-4) 


ODEZWA! 


Podaje się niniejszém do powszechnéj wiadomości, że ogier szpakowaty, pełnoletni, oryentalne- 
go pochodzenia z Rosyi przyprowadzony, w drodze u podpisanego we Lwowie za rogatką gródecką 
pod 1. kons, 716%, w celu wyleczenia i chodowania tegoż na krótki czas zostawiony, w stajni ko- 


sztem podpisanego tylko 
do dnia 15 grudnia r. b. 
chódowany być może, ponieważ koszta utrzymani: tegoż konia przez 
miesięcy siedm dni dwadzieścia 
obok kosztu łeczenia przez znawców otaksowaną wartość konia złr. 180 a. w. przewyższają. 
Uprasza się zatem P. T. właściciela, by raczył wziąść konia ze stajni podpisanego b 
0 


najdalój do dnia 15 grudnia r. 


w przeciwnym bowiem razie 


uwalniając się niniejszem 


sárzntu, koń pomieniony dnia 16 grudnia 1860 na publicznój licytacyi— choćby niżćj 


George Wóod 


ny będzie. 
Lwów dnia 31 października 1860. 
(1073-2-3). weterynarz. 


OBWIESZCZENIE. 


pośrednictwa trzecićj osoby. 


Młyn wodny 
i 25 morgów gruntu żytniego. 


Zgłosić się do właściciela Dóbr GÓRKA, pod 
adresą: F. H., poczta Chrzanów. (1049-4-6) 


Dobieranie dokładnych Okularów, 
jest głównym środkiem | 
przeciw dalszemu zepsuciu oka. 
osłabionego lub krótkowidzącego. 


Handel podpisany posiadający zawsze wyborowe sfe: 
rycznie rznięte szkła w różnych barwach, dobiera je su! 
miennie jak zwykle, do każdego wzroku. {922-8 9) 


w, 


100 biletów. zeze rz 
lanowym papierze, wypukło 
odbitych, od 1 złr. 25 c. wal. austr. i wyżćj. 
apieru 0, 
100 éwiartek ?2pioru listoweg’ 
Welinowy 1 złr. 30 e. — w prążki 1 złr. 80 c. d 


Fantaisie 2 złr. 50 c. z wybiciem li 5 mo 
żna w Handlu , ybiciem liter dostać m 


Aug. Biasion w Krakowie: 
„ AB” Przy większych zamówieniach odbijają się ca! 
imiona gratis. (923-8-9) 


Sprzedaż Skakunów 


oryginalnych ozarnochów czyli 
Murzynków (Negretti) x 
pochodzących z Hoszelic (Hoschlitz) 


z Ojca zdrowych. 


Zgłosić się d i : 
E 1078-2: 9). o Zweibradt pod pitirin 
Et Aada niami 2 7 a S ort. 


KAROLA LUDWIKA 


Na przestrzeni e. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika rozpisuje się niniejszém dosta- 
wa na rok 1861 potrżebn 


-DRZEWA DO WIERZONNEJ BUDOWY | ppapelaśie Paryskie 


w i 

5,200 stóp sześciennych dębowych podkładów (osobnych progów.) 

Wszystkie prog! muszą odpowiadać warunkom które w zarządzie centralnym i u 
inspekcyj w stacyach w Jarosławiu, Radymnie i Przemyślu przejrżeć można. 

Dostawa zacząć się ma w miesiącu styczniu r. przysz. a ukończoną być musi najdalej 
do 30go Czerwca 1561. 

Oferty opieczętowane opatrzone napisem: 

„Oferta o dostawę progów (Anbot zur Lieferung von Oberbaukólzern) mają być 


odane najdalćj 
PE GF" do 17 listopada 1860 roku GRĘ 


do centrąlnego zarządu w Wiedniu“ Heidenschuss w gmachu zakładu 
kredytowego 
Każda oferta zawierać ma ilość i gatunek progów i. stacye do którćj dostarczać 
zamierza, oraz przeciętną Ceng zą jednę sztukę progów wierzchnich (Stossschwellen) i śre- 
dńich (Mittelschwellen) lub za jedną stopę sześcienną dębowych podkładów liczbami i 
słowami wyrażoną. 
Jeżeli kto zamierza 


Bieliznę Męzką 


otrzymał Handel 


TEOFILA SEIFERT 
w KRAKOWIĘ. o% 


Z wolnéj ręki do sprzedania pod korzystnemi |) 
łatwemi warunkami dobra ziemskie ROPĄ 


Markocice i Klonów 


w Królestwie Polskiem—mila od Miechowa, ezten 
od Krakowa, W ziemi pszennój z obszernemi las% | 
mi, w okolicy najpięknićjszćj, górzystój zdrowój 
gorzelnia, browar piwny, dwa młyny średnie, sta” 
rybny, znaczna rozprzedaź gipsu i cegły — wiado 
mość na miejscu, — od Krakowa przez komot 
Michałowice miasto Słomniki, wieś Prędocin 


Zielenice do Markocie. (1075-2-3) 


dostarcząć do kilku stacyj, to musi cenę na każdą stacyę osobno 


Do każdćj oferty winno być przyłączone vądium 5%; od obliczonćj całćj war: 


(1079-2-3) 


wiedeńskich d 


[zmiane clepie z Vósiau i Badenu 
_rolągu dnia |W najlepszych gatunkach nadchodzą jeszcze © 


giełdowych po kursie dnia zło enia, 
Wiedeń, dnia 18 Października 1860 r. 
C. k. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 
a ODDK ZZ w p A EA 


EŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Zjawiska 
napowietrzne 


(1063: 2-3) 


per Jó dzień świeże transporta do Handlu 
3 = z 5 wschodni "=" świ c 3 R 0 EDWARDA FUCHSA | 
z Begg e 0g E w z Serię 
9| 6| 28 41 77 wschod.-półn. silny ` A | w MA WIE ZIA sk LP W/TA” M k 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 
m E wt AEK | m Z w AE RR AE 


